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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t-P e te rs b u rg  dn ia  2g czerw ca*

N a j w y ż s z y  M ę t n i  f e s t .
z B o ż e y  Ł a s k i  

M Y  N  I  K  O Ł  A  Y  P I E R W S Z Y ,
C e s a r z  i  S a m o w ł a d z c a  W s z e c h  R o s s y t  ,  

i  t .  cl. i  t .  d .  i  t .  d .
U w a l a j ą c ,  ź e  o d  c z a s u  o d b y c i a  w  P a ń ­

s t w i e  o s t a t n i e g o  p o p i s u  1816^ r o k u  , w  l i c z b i e  
l u d z i  z n a c z n a  n a s t ą p i ł a  o d m i a n a , i  z e  z r ó w n a ­
n i e  t i k  r o z m a i t y c h  s k a r b o w y c h  i  f i o w s z e c h n y c h  
p o w i n n o ś c i , j a k o t e ż  i  s t a w i e n i e  r e k r u t a  , w y ­
m a g a  n o w e g o  o b l i c z e n i a  l u d n o ś c i ,  U z n a l i ś m y  za 
d o b r e ,  z g o d n i e  z  O p i n i ą  R a d y  P a ń s t w a ,  r o z k a z a ć  
p d b y d ź  w  c a l e m  P a ń s t w i e ,  w y j ą w s z y  G r u z y ą ,  O b ­
w ó d  A r m e n i i  i  w  o g ó l n o ś c i  Z a k a u k a z k i e  p r o -  
w i n c y e ,  n o w y  p o p i s  l u d z i ,  n a  z u p e ł n e j  z a s a d z ie  
p r z y  n i n i e y s z e m  d o ł ą c z o n y c h  ,  z a t w i e r d z o n y c h  
p r z e z  N a s  p r a w i d e ł .  W  B e s s a r a b s k i m  zaś O b w o ­
d z i e ,  d l a  m i e j s c o w y c h  u w a g ,  o d b y d ź  g o  >v j e d n y m -  
ź e  c z a s i e  z p o w s z e c h n y m  p o p i s e m  , n a  o d d z i e l ­
n y c h  w  t y m  c e l u  m i e y s c o w e y  Z w i e r z c h n o ś c i  d a ­

n y c h  p r a w i d ł a c h .
N a a u te n ty k u  w łasna Jzeo Сі5АЖ$хіжт M o ś c i rę k ą  na- 

p i,a n o  tak : N 1 K O L A Y .
W  S a n k i P e te rs b u rg u  '  

d n ia  16 c z e rw c a  i 853 r o k u .  *

P r a w i d ł a  d l a  o d b y w a n i a  ó s m e g o  p o p i s u  l u ­
d n o ś c i  z a w i e r a j ą  w  s o b ie  u  r o z d z i a ł ó w .

R o z d z i a ł  1. O g ó l n e  U r z ą d z e n i a .
R o z d z i a ł  I I .  Ó  s t a n a c h  l u d z i ,  w c h o d z ą c y c h  

d o  p o p i s u  i  n i e p o d l e g a j ą c y c h  o n e m u .
R o z d z i a ł  I I I .  O  c z a s i e  r o z p o c z ę c i a  p o p i s u  l  

0  t e r m i n a c h  d l a  p o d a n i a  r e w i z y j n y c h  s k a z e k .
R o z d z i a ł  I V .  O  p o r z ą d k u  o d b y w a n i a  p o p i s H  

O d d z i a ł  1. Ó  f o r m i e  r e w i z y y n y c h  s k a z e k ,  o r a z  o  
p o r z ą d k u  u ł o ż e n i a  i  p o d p i s a n i a  o n y c h .  O d d z i a ł  2 .
0  u p r z e d n i e m  s p r a w d z e n i u  r e w i z y y n y c h  s k a z e k
1 0  p r z e d s t a w i e n i u  i c h ,  g d z i e  n a l e ż y ,  d l a  w n i e s i e ­
n i a  d o  K o m m i s s y i  R e w i z y j n e j .  O d d z i a ł  5 . O  z a ­
b e z p i e c z e n i u  o p ł a t y  p o d a t k o w  z a  l u d z i  d w o r s k i c h .

R o z d z i a ł  V .  O  t n i e y s c a c h  d l a  p r z y j m o w a n i a  
r e w i z y y n y c h  s k a z e k  i  p o w i n n o ś c i a c h  t y c h  m i e j s c .  
O d d z ia ł  i .  O  m i e j s c a c h  d l a  p r z y j m o w a n i a  r e w i ­
z y y n y c h  s k a z e k  w  c i ą g u  p i e r w s z e g o  t e r m i n u .  
O d d z ia ł  2 .  O  p o w i n n o ś c i a c h  R e w i z y j n e j  K o m m i s ­
s y i .  O d d z i a ł  3 . 0  m i e j s c a c h  d l a  p r z y j m o w a n i a  r e ­
w i z y j n y c h  s k a z e k  w  c i ą g u  d o z u p e ł n i a j ą c e g o  t e r ­

m i n u .
R o z d z i a ł  V I .  O  ś r o d k a c h  d o  p o p r a w i e n i a  c z y ­

l i  s p r a w d z e n i a  p o p i s u .  O d d z i a ł  1 . S p r a w d z e n i e  
p o p i s u  p r z e z  s a m y c h  p o d a w c ó w  s k a z e k .  O ddział
a .  O  s p r a w d z e n i u  p o p i s u  p r z e z  R z ą d .

B o ż d z i a ł  V I I .  O  s k u t k a c h  s p r a w d z e n i a  i  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  o p u s z c z o n y c h  П Л Л ? 1 ~ *
O  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  o p u s z c z o n y c h ,  o b j a w i o ­
n y c h  p r z e z  s a m y c h  p o d a w c ó w  s k a z e k .  O d d z i ą ł  
a  O  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  o p u s z c z o n y c h ,  o d ­
k r y t y c h  ś r o d k a m i  R z ą d u .  O d d z i a ł  3 . O  w y j ą t ­
k a c h  z p o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  o p u s z c z o n y c h .

R o z d z i a ł  V I I I .  O  p o r z ą d k u  r o z d z i e l e n i a  o -  

p ł a t y  p e n y ,  p o d a t k o w  i  s z t r a f u .
R o z d z ia ł I X .  O  przechodzeniu lu d z i z jedne­

go stanu do drugiego i  o p rz e jś c iu  w  posiadanie 
innego poddanych lu d z i podczas popisu.

R o z d z i a ł  X . 0  baczności za odbyw aniem
p o p i s u .  .  . ,

§ 92. W ła d z e  m ie jscow e  obowiązane są m iec
s u r o w  ą i  n i e u s t a j ą c ą  p i l n o ś ć ,  a ż e b y ,  t a k  p r z y  r o z ­
p r z e d a n i u  O l k u s z ó w  d l a  r e w i z y y n y c h  s k a z e k ,  j a -  
k o t e i  i p r z y  p r z y j m o w a n i u  s a m y c h  s k a z e k  ,  n i e  
z a c h o d z i ł o  ż a d n e g o  d l a  l u d u  u ę i s k y >  l u b  W f i o b

k ic h  ja k ic h k o lw ie k  zbytecznych poborow  i  n ie ­
p raw nych  wymagań.

R o z d z i a ł  X I .  O początku płacenia podatkow 
i  in n ych  poborow w edle nowego popisu.

§ 96. P łacenie podatkow  Państwa,ziem skich 
powinności i  gm innych  poborow w edle uow ey re ­
w iz j i ,  rozpocznie się od dnia 1 stycznia i 855 ro k u .

—  Przez n a y  w y ż s z y  rozkaz dz ienny, w y ­
dany w A le xa n d ry i, n ie  daleko P e te rh o ffu , dn ia  
25 czerwca 18ЗЗ.— Postępują : Z a  odznaczenie się. 
Z  Jener a ł Majorów, na J  ene ra ł' Poruczników. Na­
cze ln ik  5ciey G w ardyysk iey  d y w iz y i p ie cho ty  
Jesahow. M osk iew sk i Kom m endant, liczący  się 
w  jezdzie Staal iszy , Astrachański W o jen ny  G u­
berna to r P ia t kin. N acze ln ik  i 5tey d y w iz y i p ie ­
choty Czebdajew iszy, wszyscy c z te re j z pozosta­
n iem  na dotychczasowych oho w iązkach,S praw u jący 
obowiązek Naczelnika Sztabu Oddzielnego K o r ­
pusu w ew n ę trzn e j straży Szełasznikowt z za tw ie r­
dzeniem na tym  urzędzie. Dowódzca 4 te y  G w a r­
dyysk iey  p icchotney b rygady i  L e y b -G w a rd y i F in ­
landzkiego pó łku  JSernikow iszy  z pozostaniem, 
jak  d o tą d , Dowódzeą tey  b rygady. S praw u­
jący obowiązek D y re k to ra  Departam entu In ż y -  
n ie ry i V\ ojennego M in is te ryum  Klim enko iszy  ж 
u tw ierdzeniem  na D y re k to ra  tego D epartam entu.-— 
Z  Pułkowników na Jenera ł-M ajorów . D ow odzą­
cy  2gą brygadą 26tey d y w iz y i p ie ch o ty , lic z ą c y  
się w  A rm ii Szram iszy. Dowodzący 2gą b ryga ­
dą i 5tey d yw iz y i p iechoty, liczący  się w  A r m ii  
Jiajenko. Dowodzący 2gą brygadą 25tey d y w i­
z y i piechoty, liczący  się w  A r m ii  Czebotarew, 
wszyscy trzey z u tw ie rdzen iem  na D ow ódzców  
ty c h  brygad. L iczą cy  się w  A r m ii  Chudiński, z 
naznaczeniem Dowódzeą iszey b rygady 22giey d y ­
w iz y i p iechoty. S praw ujący obowiązek Naczel­
n ik a  4tey d y w iz y i A r ty l le r y i ,  liczący  się w  A r ty l.  
le r y i  W ale 2gi, z pozostaniem na dotychczasow yn 
Obowiązku. Dowodzący 3cią  b rygadą 20tey d y ­
w iz j i  p iechoty, liczący  się w  A r m ii  H n g e n  z U' 
tw ierdzen iem  na Dowódzcę te y  b rygady. L iczą  
cy  się w  A r m ii ,  X ią źę  УУ ołkoński Sty, z pozosta­
niem  przy O ddzie lnym  K o rpus ie  K aukazk im . Do 
wódzca i 3tey b rygady A r ty l le r y i  i  iszey kompa­
n i i  p o z y c y jn e j Korsaków , i  ma się liczyć  w  A r ­
ty l le r y i.  L e y b -G w a rd y i F in lan d zk ie go  p ó łk u  A  
frosim ow  3ci, z naznaczeniem na Dowódzcę Leyb- 
G w a rd y i F in lan d zk ie go  p ó łk u . L e yb -G w a rd y i 
Izm ayłowskiego p ó łk u  Anienkow 3c i, i  ma zosta­
wać p rzy  iszey G w a rd yysk ie y  d y w iz y i p iechoty, 
L iczący się w  A r m ii  Achlestyszew, i  ma zostawać 
p rzy  O ddzie lnym  K o rpu s ie  K aukazk im . D ow ódz­
ca ko m p an iiK on du k to ró w G łów ne y  szko ły  In żyn ie ­
ró w  УУ eycenbreyer, z pozostaniem na dotychczaso- 
** j — : .г»кц. JOowódzca L itew sk ieg o  p ó łk u
u łanów  Djako w 2gi, i  ma się lic z y ć  w  jezdzie. L e y b -  
G w a rd y i pó łku  k iryssye ró w  Jbgo Gksarsimdv M o ­
ści, s k rz y d ło w y  A d ju ta n t von Ka len iszy, i  ma zo­
stawać p rzy iszey le k k ie y  G w a rd yysk ie y  d y w i­
zy i jazdy. Dowódzca K u rla n d zk ie g o  p ó łk u  u ła ­
nów Łange l i  ma się lic z y ć  w  jezdzie. L e y b -  
G w a rd y i konnego p ó łku  i  P lac-M a jo r w  C arskiem - 
Siele, s k rz y d ło w y  A d ju ta n t B aron  W elje , i  ma się 
lic z y ć  w  Orszaku J ego  C e s a r s k i e y  M ości. Z n a j­
du jący się p rzy  G łów nym  Sztabie D z ia ła ją ce j A r ­
m ii dla osobnych poleceń» liczący się w  jezdzie 
Iwanow ski z pozostaniem w  jezdzie i  na dotychcza­
sowym obow iązku. L e y b -G w a rd y i konnego p ó łku , 
sk rzyd łow y  A d ju ta n t Cyńslii i  ma się lic z y ć  w 2g iey 
le k k ie y  g w a rdyysk iey  d y w iz y i jazdy. D ow odzą­
cy  is/.ą brygadą sotey d y w iz y i ' p iecho ty , lic zą - 
py się w A rm ii ѵоп $ьі*уЪв s satw ierdaenjem  m



■m..
JDowóilzcę te y  b rygady. Dowodzący uzą  b ryga­
dą A r ty l le r y i  G w a rd y i Kozlaików  z u tw ie rdzen iem  
na Dowódzcę tey b rygady. Dowódzca pó łku  k i-  
ryssyerów  Jey C esarsk iey W ysokości W ie lk ie y  
J Iięzney H e le n y  P a w łó w n y  , sk rzyd ło w y  A d ju ­
ta n t G rynw ald  i  naznacza się Dowodzącym  p u ł­
k iem  K aw a le rga rdow  Jey C esarskiey Mości.

Naznaczają się. Dowódzca p u łku  K a w a le r- 
gardów  Jey C ksarsk iey M ości, Jenera ł - A d ju tan t, 
H ra b ia  А р га х іп  Dowodzącym D yw izyą  K iry e -  
sye ró w G w a rdy i, ■ pozostaniem na dotychczasowym  
obow iązku.—, W  Korpusie Żandarm ów. Zostający 
p rz y  Szefie Ż anda rm ów , Dowodząęym Cesarską 
G łó w n ą  K w a terą , Jene ra ł A d ju tancie , H ra b i Ben- 
ke n d o rfie  do osobnych poleceń Jenera ł - M a jo r 
H ra b i л Л р гах іп , N acze ln ik iem  6go Okręgu K o r ­
pusu Żandarm ów . Spraw ujący obowiązek Naczel­
n ik a  6go Okręgu Korpusu  Żandarmów, P u łk o w n ik  
M asłów , sprawującym  obowiązek Naczelnika ygo 
O kręgu  tegoż K o rpusu . —  W  JPiechocie. Kom en­
dan t G łó w n ey  C esarsk iey K w a te ry , Orszaku Je- 
60 Cesarskiey M ości, Jenera ł-M a jo r M iku lin , Do­
wodzącym  L e y b  - G w a rd y i Preobraźeńskim  p u ł­
k iem , z pozostaniem хѵ Orszaku Jego C esarskiey 
M o ś c i, na m ieyscu Jenera ł-A d ju tan ta  Js/eńjewa, 
k tó ry ,  z p rzyczyny  choroby, stosownie do jego ży­
czenia, uw a ln ia  się od obowiązku Dowódzcy p u ł­
k u ,  z pozostaniem, jak w przódy, Jenera ł-A d ju tan- 
tem i  Dowódzcą iszey G w ardyysk iey  P iecho tney 
b rygady. S k rz y d ło w y  Ad jutan t L e y b -G w a rd y i L i ­
tew skiego p u łku , P u łk o w n ik  Gresser iszy, Spra­
w u jącym  obowiązek Kom endanta G łów ney Ce­
sa rsk iey  k w a te ry ,z  pozostaniem w  dotychczasowym  
obow iązku. A d ju ta n t Głównodowodzącego A rm ią  
D ziała jącą, Je ne ra ł - Feldm arszałka X ię c ia  W a r*  
sza wakiegoUraihiPaskiewiczabErywańskiegOi Leyb . 
G w a rd y i M oskiew skiego pu łku  P u łko w n ik , X iąże  
JLudaszew , Dowódzcą Archangelgorodzkiego p ie- 
chotnego p ó łk u , na m ieyscu P u łkow n ika  K a rn ie - 
je w a , k tó ry  ma się liczyć  w  A rm ii.

Uwalnia się od s ł u l b y W  Piechocie : Do* 
^Wódzca iszey b rygady  22giey d y w iz y i P iechoty* 
J e n e ra ł-M a jo r R a li 5ty  z p rzyczyny ran, z m undu­
re m  i  pensyą ca łkow ita . (Ruski Inw&lid,)

PPdrszawa d. д  lipca.
Onegday, jako w  5;m ą  roczn icę  urodzin N . Ce- 

siabza i  K r ó la ,  N IK O Ł A J A  tgo, we w szystkich 
ISLościołach luteyszey s to lic y  odby ło  się uabożeu* 
łttw o  i  m o d ły , o jak naydłuższe życie i  szczęśliwe 
panow an ie  M on a rchy . W  Koście le  K a tedra lnym  
w  obec w sze lk ich  W ła d z  R ządow ych i mnogiego 
lu d u , p o n ty fik a ln ie  ce le b ro w a ł Mszą Stą J W ? J X . 
.iP aw łow ski, B isku p  nom inat P ło c k i. tym że 
<?zasie w  K a p lic y  Żam kow ey w  obec JO . X ię c ia  
W arszaw sk iego , Feldm arsza łka, Nam iestnika K ró ­
le w s k ie g o , odby ło  się uroczyste nabożeństwo, a 
‘W czasie TeDeum  101 k roć  arm aty na tarasie w y ­
d a ły  s a lw ę , poczem JO. X iąże Jegomość, na po­
ko jach  Z am kow ych  p rzyym ow a ł pow inszowania 
od liczn ie  zebranych dostoynych osób. O godzinie 
6stey po p o łu d n iu  dano w  Teatrze bezpłatne w i ­
d ow isko , zakończone stosownym obrazem z cy frą  
N . Pana; cała publiczność powszechnym odgłosem 
^w ynurzyła  swe uczucia. W ieczo rem  dom y Rzą­
dow e i  obyw ate lsk ie  rzęsisto o ś w ie ć ” ” ? -■»—a-A- 
św ie tn y  bal w  le tn im  ,.fliacu L a iie n c k  K ró le w s k ic h  
p rz y  w span ia łey illu m in a o y i, dany przez JO. K ię *  
c ia  Fe ldm arsza łka , zakończy ł ten dz ień  u roczysty.

—  D n ia  11 —
L is t  jednego z P o laków , będącego pom iędzy 

w ychodcam i za granicą, opisującego pobyt we F ra n ­
c y i,  a następnie em igracyą  do Szw aycary i, jako 
dosyć interessujący, udzie lam y dosłow nie  : ,.N ie 
odpow iadałem  c i na tw o je  l is ty ,  w  marcu i k w ie ­
tn iu  odeb rane , bośmy w tym  czasie spodziew ali 
się zm iany. Tymczasem  krzykacze nasi nie p rze ­
s ta li wrzeszczeć przeciw  R ządow i F rancuzkiem u, 
za co s tra c iliśm y  po łow ę  żołdu. Ja teraz pobieram 
ty lk o  4 d u ka ty  m iesięcznie. Zapaleńcy nasi w y ­
ru s z y li z F ra n c y i w  sam 3c i dzień W ie lkanocny 
w ieczorem , uda jąc się do S zw ayca ry i, w  lic z b ie  
©koła 5oo, bez w iedzy rządu. Są to po w ię k s z e j

otęsoa zagorzalcy, w ie lu  z pom iędzy  ty c h  spolcoy- 
m , u w ie d z e n i  z ły m  p r z y k ła d e m ,  poszli z i  p ie r -  
w s z e m i;  szczególnym pow odem  do w y y ś c ia  ic h  
potajemnego b y ła  rozgłoszona fa łszyw a  w ieść o r e ­
w o l u c j i  w  N iemczeęh. L u b o  nas tu  jeszcze k i l k a  
ty s ię cy  pozostało, je d n ak  szaleńcy O w i,  w  l ic zb ie  
k i lk u s e t ,  śc iągnę l i  n ie  t y l k o  d la  nas, lecz  i  d la  ca­
łe g o  na ro d u  I  o lsk iego  naygorszą op in ią .  Pow sze ­
d n i e  teraz m ó w ią ,  źe P o la c y  są a w a n tu rn ic y ,  z 
niczego n ig d y  m e k o n te n c i  , że ty l k o  szukaja Za­
m ieszek i  n iepoko ju , a tak  z ła s k i  k i l k u  ło t r ó w ,  be- 
dą cych  na czele k i lk u s e t ,s t r a c i l iś m y  w szyscy  p r z y .  
j a c i o ł  p ro te k to ró w  i  dobrą  op in ią ,  jaką o nas m ia ­
no. -U ra z  u w a ża m  jesteśmy jako je ń c y ,  a lbo  ra -  
czey jako w ic h r z y c ie le  spokoynośc i pub l iczney ,  
am z F ra n c y ! ,  an i  n igdz ie  n ie  można w y jechać  
bo żaden k ra y ,  m e ty J k o ,  Że P o la ka  do s ieb ie  n ie -  
p r z y y u u e  a ie n aw e t p rze jechać  p rzez  n iego n ie  
«ozw a la . h k o n c z y ła  się nasza p ie lg rzym ka ! M a m y  
t y l k o  do A lg ie ru  O tw artą  drogę. C a ła  w  tem w in a  
spada na P o d p o łk o w n ik a  Oborskiego , k t ó r y  do­
w o d z i ł  te m i ,  co w y s z l i  do Szwra y c a ry i .  Jeże l i  je­
szcze m e  jest pow ieszonym  przez  s w o ic h  pod w ła d ­
nych , to n iezaw odn ie  w k r ó tc e  będzie w is ia ł .  P r a w *  
d z iw ie  zai m i  t y c h  n ieszczęś l iw ych , k tó r z y  te raz  
żadnego me mają s c h ro n ie n ia ,  l o  w  S z w a y c a ry i  
d fu z e y  nad 2 m ies iące b a w ić  im  n ie  w o ln o !  i n ic  
im  na u trzym a n ie  i c h  n ie  d a ją ;  do F r a n c y i  ń ie  
mogą w r ó c i ć ,  ho i c h  n ie  wpuszczą , a d a le y  też  
im  isc m e  pozw o lą . Od tego w y p a d k u  R ząd  F r a n ­
c u z k i  z a b ro n i ł  wpuszczać w ię c e y  P o la k ó w  do 
ł r a n c y i ,  i  zaraz na g ra n ic y  odsy ła ją  ic h  bez d a l ­
szych ce re m o n i i  na p o w r ó t ; otoz ta k  zawsze, m v  
sami b iedę sobie ro b ie m y .  R ząd  F ra n c u z k i ,  zapo­
b iegając podobnym  nadal w y p a d k o m , i  t r o s k l iw y
0 zachow an ie  spokoyności w  k ra ju ,  rozdz ie la  nas 
po w sz y s tk ic h  D epartam en tach . M y  także  z nasze­
g o d e p o t,  m am y się udać w  g łąb  F r a n c y i , n ie  
w ie m  jeszcze dokąd, może do T o u rs  a lbo do T u - 
lu z y , s łow ern ico raz  d a le y  od z ie m i r o d z in n e j .  M i a ­
łe m  w p ra w d z ie  nadzieje w id ze n ia  c ieb ie  w  G a l ie y i
1 już  p rz yg o to w a łe m  prośbę o p a s z p o r t ,  lecz po 
t y c h  w s z y s tk ic h  a w a n tu ra c h  , w y ja zd  z F ra n c y i  
jest nam  z u p e łn ie  za b ro n io n y .”  (Gaz. W a r.)

A  V  s T  R Y A.
Lw ów  d. 18 czerwca.

Podczas odp raw ianego  w  g łó w n e y  synago­
dze tu te ysze y  g m in y  I z r a e l i t ó w  obrzędu  г е і і Л у -  
nego, zebrano ,92 z ł .  R. 46 k r . ,  a z p r z e d s ie w ! iL  
te y  osobno k w e s ty  u tu teyszey g rm n y  I z r a e l i t ó w  
w p ły n ę ło  9 4o z ł .  R .  m. k. d la  d o tk n ię ty c h  osta­
tn im  pożarem m ieszkańców  m ia s ta  Ż ó łk w i І c a ł ­
k o w i t ą  summę tę i . i 52 zł. R .  46 k r .  odesłano już  
d la  rozdan ia  po rm ęd ,y  p o m ie a io n y c h  p o g o rze l­
c ó w .—  C e s a rs k o -K ió le w s k i  R ząd  k r a jo w y  podaje 
tę  zasłużoną czynność tu te ysze y  g m in y  I z r a e l i ­
t ó w  do wiadom ośc i pow szechney .  (Gaz. W a r.)

VV Ę G R Y.
Pest dnia 18 czerwca.

Seym w  P re s b u rg u  bardzo w o ln y m  postę­
puje k ro k ie m ;  d o p e łn io n o  w p ra w d z ie  przepisane­
go w ia d o m y m  re s k ry p te m  Rządu z 16 k w ie tn ia  
to k u  se jm ow ego , lecz ani jednego p u n k tu  dotąd

ł : ł ' * a n i  do pravvt łz iwego ce lu  n ie  do- 
r " , J ' 0n0' S ied in  m ie n ię ,y  u p ły n ę ło ,  jak te n  
v v  • o k a d z o n y ,  a n ie  pos tanow iono jeszcze d la  
VVęgier, ani jedney  n a w e t p o p ra w y ;  jeże l i  w ię c  

" S  b e d l ie .  w ie le  la t  u p ły n ie  , a  
n a w e t  zn ikn ie  « . ru m ie »  cza$u n im  zaprow adzę- 
ne now ośc i m ocy p ra w n e y  nabędą. S tanowczo 
teraz za pew n ia , , ,  źe K r ó l  na,z z e z w ó l , ł  „ a  p rz e -  
n ies ien ie  Seymu z P re s b u rg a  do Postu- i l e la  
m niema, iz  podróż tu teyszego B u rm is t r z a  do W ie -  
dnia , ma z ty m  ś ro d k ie m  pew ne  z w ią z k i .  D a - 
^-no up ra g n io n y  most pom iędzy  Postem a B u d ą  
będzie teraz ukończony- zaszczytn ie znany  H ra -

w s z a k ? r , aCUF . nad te'm n ie z m o rd o w a n ie ;
szakźe to b y ło b y  jedną z n a yw a żn ieyszych  za- 

s ug} P k ą  u c z y n i łb y  d la  sw ey  o jc z y z n y .

W e i r ie r e lC 1W °* tJ®W8zecl l nem u z a p ro w a d ze n iu  Węgierskiego języka, Z wielką gorliwością w y -



maganemn przez M ad ż ia rsk ich  p a tryo tó w , zdaje od Rzada 
się teraz ob jaw iać oppozycya. {Gaz. W a r.)

S  Z W  A  Y  C A  R  Y  A.
S ta n y  N eu fch a te lsk ie  p r z y ję ły  następującą u- 

c hw a łę  K a d y  S tanu wzg lędem  P o la k ó w  \v e s z ły c h  
do S zw a yca ry i :  „ J e ż e l i  uważa ją  P o la kó w , ja ko  k o r ­
pus zb ro yn ie  uo rg a n izo w a n y ,  Y o r o r t  ma p raw o  i  
obow iązany jest zab ron ić  K a n to n o m  c ie rp ie ć  ic h  
na s  ̂e y  z ie m i;  pow innośc ią  n a w e t  jego będzie u- 
dz ie l ić  im  sw e y  pom ocy  w  ce lu  odparc ia  napadu 
P o laków  i  rozpędzen ia  i c h  w  raz ie  p o trze b y ;  je­
żeli zaś ich  uważają  za zupe łn ie  p r y w a tn y c h  lu d z i ;  
n ie p rzyzw o i ta  jest, aby Y o r o r t  p rzym usza ł  k a n ­
tony  do c ie rp ie n ia  ic h  na sw ey  z ie m i ,  lub  do u- 
dz ie lan ia  im  ja k ie y  pomocy. {Jour.de  St. Petrb.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
I l a g a  d n ia  2 /  czerw ca .

Z  Bergen-op Zoom  donoszą , ze stan zd ro ­
w ia  Jene ra ła  Chasse nie zdaje się b yd ź  nay lepszym , 
g d y z  sędz iw y  ten bohater , od czasu swego tam po­
b y tu ,  bardzo mało z domu w y c h o d z i ł .

N a  zatokę F lessyngską p r z y b y ło  k i l k a  k u ­
t r ó w  A n g ie ls k ic h  , z bogatem i ro d z in a m i A n g ie l -  
s k ie in i ,  k tó re  p ł y n ę ły  w  górę S k a ld y , d la  o d w ie ­
dzenia  c y ta d e l l i  A n tw e rp s k ie y .

S łychać, ze P ó łk o w n ik  Koopman b y ł  przez 
K r ó l a  odznaczającym sposobem p rz y ję ty ,  gdyż zo­
s ta ł  zaproszony na obiad do s to łu  K ró le w s k ie g o ,  
dany  w  s a l i , w  k tó r y m  p o r t r e t  jego w is ia ł  obok  
p o r t r e tu  Jenera ła  C h a sse , a P u łk o w n ik  s iedz ia ł  
n a p rze c iw  K r ó la  i  K r ó lo w e y  p r z y  s to i&.{Gaz.W ar.)

A n g l i a .
Londyn dnia 28 czerwca.

S łychać  znow u , że n iepew ną  jest, czy X i ą -  
zę T a lleyrand  opuści Londyn  , osob l iw ie  za leży 
na m ia n o w a n iu  następcy , i  s ł y c h a ć , źe je n e ra ł  
JFlahault n ie  o t r z y m a  tego Pose ls twa.

W c z o r a y  K r ó l ,  p rzyb yw szy  z W indso r, w  
to w a rz y s tw ie  Pana T a y lo r , do miasta, m ia ł  u sie­
b ie  poko je , na k tó r y c h  m iędzy  in n y m i,  X ią ż ę  T a l­
le y rand  p rz e d s ta w i ł  Posła F ra n c u z k i fg o Ł z Ko­
lumb ń, H rab iego  JSsfounnel. P o źn ie y  L o r d o w ie  
G rey , Melbourne, Palrnerston  i  H il l ,  oraz X ią -  
2ę Richmond,, m ie l i  p o s łu c h a n ie  u  J . K .  M o śc i .
( Gaz. W a r.)

F  R A П C T  A.
P a r y i  dnia 25 czerwca.

D z iś  rano o d b y ło  się znow u  u X ię o ia  B ro ­
glie  zgromadzenie P os łów  P ru s k ie g o ,  S a rd y ń s k ie -  
go, i  sp raw ującego interessa A u s t r y i ,  na k tó re m  
także i  P . A r g o u t  b y ł  p rz y to m n y m . N aradza­
no się nad ogól nem i ś rodkam i p o l i  cy  i, d la  o c h r o ­
n ien ia  P a ń s tw  przed l ib ę ra ln ą  propagandą.

—  D n ia  26 —
W  n ie k tó r y c h  miastach h a n d lo w y c h  i  f a ­

b rycznych , podp isu ją  już pe tycye  do Iz b  na p rz y ­
szłe zg rom adzen ie , \ r  k tó r y c h  upraszają aby na, 
przyszłość, I / . b y  w ię ce y  p o ś w ię c i ły  uwag i i  cza­
su, od ta k  d a w n a  już p rzy rze czo n ym  m a te ry a l -  
nym  u lepszen iom .

P o łożen ie  A n g l i i  jest teraz ta k ie ,  ja k  F ra n -  
cy i  pod K a ro le m  A", n a p rze c iw  221 D e p u to w a ­
n y m . W' A n g l i i  K o n s ty t u c ja  bezp rze rw an ie  się 
u t r z y m y w a ła  , d o p ó k i  a ry s to k ra c ja  , m ianow a ła  
w iększość c z ło n k ó w  Izb yN iższe y  za poś redn ic tw em

' J J ł ł i o i ą ,  n p u l  u y i  nieustanny.61 
W  ty c h  dniach oczekiwano z pow ro tem  

M arszałka M aison  z N iem iec, dokąd, jak słychać 
udał się z poleceniem X ię c ia  B rog lie . O j e»o 
podróży, jako Posła do Konstantynopola, n ic  n ie  
słychać.

. Zdaj e się, że nakoniec Rząd chce się u k ła - 
aac z H iszpanią, względem ustanow ienia granic, 
-baskiyskich p ro w in c y y , do czego nawet ducho­
w n i z Вопсеѵаих, k tó ry c h  m iano za sprawców  
tysiącznych k łó tn i z Hiszpanami , całego swe^o 
o p ły w u  używają. P u łk o w n ik  Kraso  o trzym a ł

! <P « M ? e m i f Zparisk!eg0 r 0 l b z ’ P ^ n m ie n ia  sig 
ma)40ym się c'°

n is t r o w itn r  J' T "  d i. B o r" °  P°’h i  t*n!a =4, M i-  
SYYSkieęro J  A g ra m c z n y c h  u o t, Gabinetu R „ s-  
skfm porozum ien iu  z Posłem B a w a r-

t, . ' D n ia  27  —
M ych  a c o zjezdzie k a ro lis to w s k im . ma- 

jącym w tro .e e  odbyć się w  Genewie. P S 0Z -  
mont znayduje s i,  j,U. tam ze swem i synam i. Р » .

w°Teli e" X - Br zt  ’ NoaUle* i  P arow ie,w z ię li pasporta do S zw a yca ry i/ Oczekują na terń 
zgiomadzeniu, także w ie lu  in n ych  znakom itych  
fra n cu zó w , k tó rz y  dotąd z n a jd o w a li się za g ra -

M ów ią  tu  o w ie lk ie m  przedsięwzięciu, m ają- 
cern na celu przełożenie ważnieyszych d z ie ł 
za granicą w ych o d zą cych , na język F ra n cuzk i.

\V  jedney w si b lisko  Chalons-sur.M arne, 
niedawno m iała mieysce k rw a w a  utarczka m ię­
dzy 47 dragonami, do A f r y k i  przeznaczonemi, a 
mieszkańcami. Ramono p rzy  tem  3 gw ardzistów  
narodow ych , m iędzy n iem i ig o  P u łk o w n ik a : 2 
żołnierze zostali w ys trza łam i ka rab inow em i (je­
den w piersi, a d ru g i w  udo) niebezpiecznie ra ­
n ien i. Zdaje się, że ten w ypadek b y ł przez Żoł­
n ie rzy wszczęIy• sprawa ta jest w  rozpoznaniu.

, M in is te rs tw o  spraw zagranicznych w ys ła ło  
gońca z depeszami do S zw aycary i. Od k ilk u  d n i 
zw iązk i między tym  kra jem , a X ięc iem  B ftg l ie  
są bardzo częste. Ostatni o trz y m a ł dziś rano 
gońca od X ięc ia  Г a lleyrand  z Londynu. M in i ­
s ter Grey zdaje się tryu m fo w a ć  nad zabiegami 
lo ry s o w , 1 spokoynie będzie się m ógł re fo rm a­
m i zatrudniać. K on fe rencya  względem spraw  
B e lg ijs k ic h  zgromadzi się bezpośrednio po po­
w rocie  Pana Dedel, i  czynnie ostatecznym tra ­
ktatem  się za jm ie . Spodziewają się, źe p rzy  ko ń ­
cu L ipca  zostanie zaw a rty ; w  sku tku  ty c h  w ia ­
domości. pap iery nasze b y ły  znowu poszukiwane.

Dziś rano p rz y b y ł n ad zw ycza jny  goniec z 
M a d ry tu  do Poselstwa Rossyyskiego. H ra b ia  Poz- 
zo di. B orgo . uda ł się n iezw łocznie  do M in is tra  
H iszpańskiego i  do X ię c ia  Brog lie .

M o n ito r  zaw iera dziś w  urzędow ey części, 
m ianowanie H rabiego Rombuteau na P re fekta  de- *  
parlam entu Sekwany,w  m ieyscu PanaBondy,k tó ry  
został do inn ych  czynności odw ołany, z powodu, 
ja k  s łycha ć , podaney przez Paryżanów  p e ty c y i 
p rzeciw  obw arowaniu  P a ryża .

— D nia  28 —
M arszałek Soult oglądał w czoray, w  tow a­

rzys tw ie  M in is tra  handlu i  Jenera ła Bernardy  
rozpoczęte robo ty  około obw arowania  s to licy .

Prócz ustanow ionych już obozow le tn ic h ,  
mówiono także o inn ych  w Departam entach po­
łudn iow ych  , jak np. nad gran icam i Sabaudyi i  
P ueneów . P b n  ten m ia ł jednak zostać znowu 
zarzucony, w sku tku  przedstaw ień gabinetów  za­
granicznych.

Rozporządzeniem K ró le w sk ie m  z dnia wczo­
rajszego, M arsza łkow ie : H ra b ia  Lobau, Naczel­
n y  YYódz tuteyszey G w a rd y i N a ro d o w e j; H ra ­
bia Sain t-C r c q , b y ły  M in is te r h a n d lu ; Baron 
Beinach, b y ły  Deputowany, C złonek ra d y  jen e ra ł. 
ney, depart Wyższego Renu; i  Pan Cassaegno/es9 
b y ły  Deputowany 1 Prezes K ró le w sk ie go  Sądu w  
JSantes, zostali m ianowani Parana,

Xią/.e Bourbon  zapisały w  swym  testamen­
c ie ,  żonie Pana Trucherćs , należący do JEcou- 
en zamek wraz z lasam i, pod w arunk iem  za ło ­
żenia tam dla potom ków dawney a rm ii W an* 
deyskiey in s ty tu tu , na u trzym anie  którego X ią -  
że Aum ale  ma corocznie 100,000 fran. p ła c ić . 
K la uzu la  ta nie mogła bydź w ykonaną, bez upo­
ważnienia Rady stanu, k tó ra  zapis na korzyść ro ­
dzin , k tó rych  nacze ln icy w a lczy li p rzec iw  swey 
oyczyznie, i  pod obcemi sztandarami, uznawszy 
za p rzeciw ny zasadom moralności i  re w o lu c ji l ip  - 
co w ey, w pros t odrzuc iła  , a X iąże  Aurnale , w  
m ieyscu tego, inne  założy ins ty tu t»  dobroczynne, 
na korzyść k ra ju .

O
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ławcze. т  D n ia  20 —
P, B a ra n ie  w y jech a ł w czoray do T u rynu , W czo ray  K r ó l o db y ł przegląd nad з5;ооо

na mieysce swego Poselstwa. w oyska , k tó re  by ło  ustawione od bram y A ica la ,
N ie k tó re  d z ie n n ik i sądzą , ze P . Couńn  to- a5 do bram y To.W » i du kana łu , i  uop ie ro  o go- 

w arzyszyć będzie Panu Т Л /е п  w  podróży jego dżin ie  gtey w,:5CZ(1rem odeszło, 
do A n g lii.  (Gaz. W ar.) < U roczyste złożenie p rzys ięg i nayśiarszey X ię «

  Czytam y w  Gazecie B e rry :  „Dw ies'cie pod- żney c ó rk i J. K .  M o ś c i, zostało dziś z nay większą
o fioe rów  i  żo łn ie rzy  Po lsk ich  wychodzą z D e- świetnością uskutecznione. Publiczność okazyw ała  
po w Bourąes, i  udają się do Cahors. D w óch uszanowanie ; nie usłyszano ani jednego słowa, 
w ychodźców P o lsk ich  z Depo w  Senęoins b i l i  mogącego się n iepom yśln ie p rzec iw  In fan tce  D o­
się na pałasze i  c iężko się ra n il i.  Dow iadujem y maczyć, a tak dzień len, przeszedł bez nayrnn iey- 
się, że w  ty c h  dniach zaszły k łó tn ie  w  Chateau- szey niespokoy mości. D syć jest powodów <lo na­
rowu? i  w  Issoudun m iędzy wychodźcam i P o l- d z ie ł,  że i inne  dn i rów n ież lak  spokoynie p rzey- 
sk iem i, a m ieszkańcami ty c h  dwóch miast. W ie -  dą. Od godziny 6tey zrana , niezliczone mnóstwo 
lu  zostało aresztowanych. e lu d z i, napełnia ło  u lice , a p ięknie  us ir. jone n .ipe ł-

  Od k i lk u  d n i, w ychodźcy, znaydujący się w  nione w idzam i balkony , w ys ta w ia ły  czarujący
JBuurges, s ta ra li się o pasporta na wyjazd do B e l- w id o k , P ię kn ie jszy  jeszcze obraz dziś w  w ieczó r 
g ii ,  te zostały im  udzielone pod w yraźnym  w a- będzie wystawiać* s to lica  p rzy ogól nem oświece- 
run k ie m  iż  n ie  będą przejeżdżali przez P a ry l. n i u; h *  samćmi Prado, urządzono przeszło^ d w ie - 
G dy n ie k tó rzy  z n ich  postąp ili p rzeciw  temu roz- ście bram tryu m fa ln ych , k tó re  będą przeszłoSno.obo 
kazow i, zostali przeto aresztowani, i, j* k  pow ia- ko lo row  erni lam pam i oświecone. S tronn icy  łn ła n -  
dają, będą przez żandarmów odprowadzeni do gra- ta Don Carios rozszerzy li znowu prolestacyą. 
зпісу Be lg ium . Dzikieysza G<zeta nadworna zawiera ruzpo-

  Od k ilkun as tu  d n i ,  przez miasto Y a lenc ia , rządzenie K ró le w s k ie , przez k tó re  na pam iątkę
przechodzi mnóstwo wychodźców P ie m o nck ich , uroczystości dnia dz is ie jszego , ustanow iony bę- 
k tó rv c h  Bzad nie chc ia ł iuaczey wpuścić na zie- dzie d la a rm ii lądow ey i m a ryna rk i osobny order,

* .. c , . i  1 ' - ____ n., • t e-x Iz « O rr»   . 1    ~ " .. .L ir. «1 .. л .. i . ...........c- ,, , . i, cła.Ł io ry c il JLtZrtU IllC uuuiui лиаѵ^ѵ J -  ^ ------- . v  ^ - j   / ; . \ J *
n ię  fran cnzką , ja k  pod w yraźnym  w arunkiem , mający się składać z k rzyża , nn n ieb ieskiey w stę- 

lż b y  podpisali wezwanie do kom panjy A łry k a ń -  dze, i bydź nazwany Orderem M a ry i Izabelli. 'L-i- 
sk ich . W  razie odm ów ienia, zagrożono im ,  że dwiki. Z każdego bata lionu, 96 żo łn ie rz y  i | odo 
będą natychm iast odprow adzeni do g ran icy (Jour. bnaż liczba w każdym pó lku  jazdy, o trzym a ten 
de St. Peter.) . o rder, (z Gaz. П  a r.)

Piem onckiem u Jene ra łow i Bedgisow i, k to -  ----------- -------
r y  s c h ro n ił się do F ra n c y i, rozkazano we 24 
godziny opuścić ten k ra y j wyjeżdża on do B e l-
g ium . . . • i

—  H ra b ia  JEspagna niebezpiecznie jeąt cho ry  
w ż a m k u  Gastelpiero w  Departamencie Zerskim , 
(Gaz. Sankt P e te r.)_________

T  U n C Y A.
Od g ran ic  S crw ii d. 10 cz&rwca.

W  lis tach  kup ieck ich , p isanych  z Konstan­
tynopola  donoszą , że Hossyyski K a p ita n , Baron 
Lieven. posyłany przez H rabiego O rłow a  do g łó ­
w ney k w a te ry  Ib rah im a-P aszy, d la  upewnienia 
się o odw rocie  w oyska Egipt.skieg<>, p ow ró c ił z 
w iadom ością o oczyszczeniu Na to lii. , W  sku tek

H i s z p a n i a .

M a d ry t dnia. 1 y  czerwca. п іаииш изаі^ u u u . . j ^ .  ^ .............  - —  —
Przeszłey Soboty gw ardya przyboczna o trz y -  tego natychm iast w ydany b y ł rozkaiz do wsiada- 

mała sztandar, przez samą K ró lo w ą  haftowany. n ia w oysku liossyyskiem u na o k rę ty  Teraz, zdaje 
Po tym  obrzędzie, K ró l d a ł d la  gw ardyi ucztę, się, nie ma żadney ważney przeszkody do zupełnego 
do 5o 000 f r .  kosztującą , na k tó re y  ze swą m a ł- ukończenia spraw  T u re c k o -E ^ ip ts k ic  h. И /ecz go- 
żonką b y ł z nadzwyczayną radością p rzy ję tym . dna u w a g i, że po odstąpieniu p r/e  z Sułtana o-

P r z e p y c h  d o  uroczystości jest nieobrachowa- kręgu  J ldany , o trzym ano z A le x a n d ry i w iado-
n y  Na same illu m in a c y e  w Prado  wyda miasto m ość, źe Mehemed - A l i  za lec ił sw em u syn ow i, 
codzień 25o,ooo rea lów . O ko ło  20,000 obcych z n ie czyn ić w  tym  punkcie  da lszych  tr udności, 
p ro w in c y i p rzyb y ło  tu  d la  przypatrzenia się u ro - obawiając się, aby nie s p ra w iły  p rzez  swoy upo r 
* . ' •__  i _ :„ ..... 1 л vh v rin  leszcze d ru - m jp rw a n ia  zWia/.ków z A ng lia . u 1 ehemet - A l i

c z y s to ś c i.  W  к -a zu e y  "V  . -------- , ,
p rzys ięg i ogłoszoną będzie 101 w ys trza łam i dz ia - przeciwnego jest /dan a, lu b  poczytu je  utratę te- 
lowem iT go okręgu za nader szkod liw ą d la  Nułtana. (Gaz.

B iskup  A s tu ry i, m ia ł się gdzieś schronić, nie*. S ankt-Peter.) __̂_____
w iadom o d la  ja k ie y  p rzyczyn y . Podczas, gdy in n i
B is k u p i i  A rc y b is k u p i wydają l is ty  pasterskie do B  R в z y l  1 A.
sw ych  dyecezyy, w  k tó ry c h  w zyw a ją  do zgody i
u ległości w o li Boskiey i  K ró la , B iskup  Leonu c ią- W e d łu g  naynow szycli wiado mości z B re zy-
ele podburza swe gm iny , p rzec iw  uznaniu K ró -  l i i ,  okazuje się, że w y n ik ły  vv prow in c y i M inaes . 
fow ey. Geraes bun t, jeszcze nie jest uśrn erzony , i  ze

  ; B riia  18 —  celem jego jest p rzyw rócen ie  bard ie y  m o n a rc h ii
Ponieważ K a rd y n a ł A rc y -B is k u p  Toledo cho- cznego rządu, jak to b y ło  za Ces arza Don Pe- 

robą jest w strzym any od przyjęcia przysięgi w ie r- d ra  Igo. W  skutek tego W ic e -U re z y d e n t p ro - 
neści K o r te z ó w , przeto K r ó l  p o ru czy ł to P a try - w in c y i , P e re ira  de t t  askoncello s został aresz- 
arsze In d y  i. tow ariy  i odesłany do R ib -Jane iro , nieobecny zaś

S to lica  nayśw ietn ieyszy przedstaw ia w idok, podczas buntu  P re z y d e n t, M ano ei IgrUacio de 
Chociaż jesteśmy p rzyzw ycza jen i do bogato ozdo- M ello i  Suza, og łos ił za czasovve g łów ne miasto 
b ionych  kośc io łów , jednak p rzepych A zya tyck i p ro w in c y i, miasto M ariannę. (Gaz. Sankt-Peter.)
w  kościele S. H ie ro n im a , (gdzie złożenie p rzy -  _
sięgi ma się odbyć), przechodzi wszystko, co do

O b s tr te a e y e  

mettorologi- 
$ me.

C ia s  O b s e rw a c j i.  |  W y s o k o ś ć  B a r o m ,  j
:ooe«xw«»c»»

W y * .  T fu t r .  R * * u .  ^  W  i  a  i  r .  |  S ln n  p o u  ie f r t a .

I d .  7 o 3 w ie c ło r .
Id. 8 — ~  -

d- 10 o go d*. ra n o .I

37 cal. 6 6 tia,
a7 -  4.8 -
3 7  —  5 <> —

37 — 6,3 —

4- i 4 stopni. I  Póln.-tach. І  Chm uiy.
4 .  1» —  — I  P ó łn .-zach , 8  C h m u ry .
4  1 7 I —  —  | j  Z achodn i. Й c h m u ry ,
4-  11$ —  — Щ fc łudn ionw y .  |  Porodu.
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